
Edyta Bartosiewicz, Jenny
Odkąd sięgam pamięcią zawsze było coś nie takW niełasce, w ciągły, nieszczęściu los bił na oślepSzybko przestałam być dzieckiem, czy choć przez chwile byłam nimI naprawdę nic co ludzkie mi obce nie jestZabawne jakie rzeczy potrafią czasem do głowy przyjśćA ja za dużo widzę, zbyt mocno czujęJenny, mam na imię JennyMoże to cos zmieni gdy już wieszDziwnie rozpalona JennyCo w jej głowie siedziWiem tylko ja.Już w szkole ciągle pytali czy ze mną wszystko w porządku jestGdyby tylko wiedzieli, znali prawdęA ja wierze, że to co robię ma sensBo czasem lepiej odejść od zmysłów by nie zwariowaćJenny, mam na imię JennyMoże to cos zmieni gdy już wieszDziwnie rozpalona JennyCo w jej głowie siedziWiem tylko ja.  (2x)
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